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Pardon, mister Byrnes!... 


Jal to nie wszystko 


Żadne srebrniki nie 


e 


OWANY 
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zdają nagiąć naszej dumy narodowej. 


Godna odpowiedż wicemia. Modzelewskiego p. Achesonowi 
Polska—to nie Grecja, ani... Meksyk! 


W swoim czasie donosiliśmy o tym, że 
Stany Zjednoczone udzieliły Polsce pożycz- 
ki w wysokości 90 milionów dolarów na 
zakup demobilu amerykańskiego i sprzę- 
tu kolejowego. 

Zaraz po podpisaniu umowy o pożycz- 
ce niektóre usłużne agencje radlowe ame- 
rykańskie, a za nimi I anglelskie zaopa- 
trzyły tę wiadomość w komentarz, że 
udzielenie pożyczki uwarunkowane zosta- 
ło przez Amterpkę w sposób który wyraź- 
nie godził w prestiż i suwerenność nasze- 
go państwa. 

Obecnie okazuje się, że wykonanie umo 
wy, o pożyęzce zostało ostatnio zawieszo- 
ne, a podsekretarz stanu Acheson podał 
następujące powody tej- niespodłiewanej 
a krzywdzącej nas decyzji: . 

1) Nieopublikowanie prźez prasę polską 
wymiany not, dotyczących kredytów ame- 
rykańskich dla Polski, 2) Przetrzymanie 
depeszy korespondenta „Associated Press" 
z sesji KRN, , zawierającej przemówienie 
posła Bańczyka, 3) Nieudostępnienie treści 
umów gospodarczych, zawartych przez 
Polskę. fi à 

Wymienione powody zawieszenia wypła- 
ty pożyczki muszą w społeczeństwie pol- 
skim wywołać jak najwyższe zdumienie 
i oburzenie, gdyż są one zgoła niesłychane 
w stosunkach między państwami suweren 
nymi, szanującymi wzajemnie godność na- 
rodową swego kontrahenta: i 

Že „powody“ łaskawie podane przez p. 
Achesona, oparte są na złośliwie sfalszo- 
wanych informacjach nie musimy nawet 
udowadniać. Wszak wymianę not, o któ- 
rych mową w oświadczeniu p. Achesona, 
czytaliśmy wszyscy w naszych gazetach. 
A przemówienie przedstawiciela PSL, po- 
sła Bańczyka, było nie tylko wydrukowa- 
ne w całości w „Gazecie Ludowej” a w 
skrótach we wszystkich innych pismach, 
lecz stało się przedmiotem ożywionej dys- 
kusji na łamach prasy, dyskusji, w której 
głos zabierali wybitni przedstawiciele 
wszystigich partii politycznych. Nie ma więc 
mowy o jakiejkolwiek chęci ukrycia przed 
opinią publiczną treści wystąpienia p. Bafi- 
czyka, wystąpi które otrzymało zresz 
tą należytą 1 zasłużoną odprawę zarówno 
podczas sesji KRM, jak | na łamach prasy. 

Może właśnie dlatego p. Bańczykowi 
przyszła na pomoc „zagranica, Qdezwał 
się w jego obronie dolar. 
i aaa a aaa MAF PTR 99 
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Ale zapomniał min, Byrnes, że nie wszę-|nej w stosunku do nas — nie uda się! 
dzie dolar jest wszechmocny i nie wszędzie) Polska nie jest Grecją, ami... Meksy- 
znaczy on więccj, niż godność narodowa! | kiem. 

Odpowiedź, udzielona przez wicemini-| Naród polski, który nie ugiął się pod 
stra spraw zagranicznych, ob. Modzelew- | presją znacznie groźniejszą — nie pozwoli 
sklego w wywiadzie prasowym, świadczy |się zastraszyć.... dolarami. 
niedwuznacznie o tym, że nie Sprzedamy| W pełni przeto przyklasnąć należy sło- 
naszego prestiżu í suwerenności państwo- |wom min, Modzelewskiego, że polska opi- 
wej za żadne srebrniki — choćby one nam |nia publiczna „poszanowanie swej godno- 
najbardziej były potrzebne i chociażby |$ci narodowej i suwerenności ceni wyżej, 
w walucie tak mocnej, jak. dolarowa. niż wszystko inne" I że „taka postawa na- 

„Cała ta sprawa użyła została dla wy-|rodu polskiego, który potrafił ją udoku- 
warcia na Polskę presji politycznej, aby 
pójść na rękę czynnikom, którym przy- 
świeceją inne, zgola cele, niż krzewienie 
przyjaźni í zacieśnienie stosunków. między 
Polską a Stanami Zjednoczonymi" 


kim najeźdźcą na wszystkich frontach 
Świata, winna lec u podstaw przyjaznych 
i szczerych stosunków  polsko-amerykań- 
skich*, 

O tym powinien pamiętać p. Acheson, 


oświadczył słusznie ~“ wiceminister Modże-| 
lewski. i ego mocodawcy zagranicą I — pupile 
Ale metoda stosowania presji politycz-|w Polsce. 


"__ _Norymberska... katarynka 


Ta melodia, acz wstrząsająca i tragiczna, wszystkim się już... 


znudziła: drzemią, słuchając jej, sędziowie, świadkowie, a nawet 
oskarżeni... f: 

Podsłuchano, jak jeden z ban 
dtugiemu na ucho: 

= Ach, Hans, gdyby tak było odwrotnie — my na ich miej- 
scu — to dopiero byłaby... zabawa! 

Szybko i skutecznie... Aż przyjemnie pomyśleć!... 


dytów hitlerowskich szepnął 


Przeciw polityce Byrnesa... 


Roziam w amerykańskim MSZ 


„Młodzi” żądają zmiany polityki zagranicznej USA 


W amerykańskim Ministerstwie Spraw |dziej nowoczesnym sposobie myślenia, 
Zagranicznych występują ostatnio oznaki |twierdzą, że taki stosunek do ZSRR może 
rasamu, który przyczynić się może do ra-|tylko doprowadzić do międzynarodowych 
dykalnej zmiany obecnego kierunku poli- |konflikłów i zawikłóń, a nie do ustalenia 
tm zegranicznej, kierowanej przez Byr-|pokojowego porządku na świecie. 
DERA. | Jak widać biorą młodzi politycy amery- 

asem został spowodowany walką „mło | kańscy góre nad starymi, bo oto jak dono- 
dych” polityków przeciwko „starym“, ru-|si Associated Press ma w najbliższym cza- 
|yaowanym fachowcom, pod wpływem któ |sie ustąpić jeden z najstarszych wicemińi- 
lrych Dyrnes uagaduja swą politykę z Be: |strów w rządzie amerykańskim, bliski do- 
lylnem 1 występuje b. częste przeciw Zwiąc-|radca Byrnesa — Achćsońu oraz sekretarz 
| komi Radzieckiemu. €lsyton — również story, rutynowany po- 

Mtodzi doradcy Byrnesa, politycy ọ bar 'fityk. H 


I 


mentować swą niezłomną walką z niemiec |z 


gis e 

Czyja to winn? 
Wbrew dobrym chęciom tęgich umysłów 
jakoś z Paryża niewiele wyszło. 
Po wsiępnych targach oraz naradach 
rzecz odłożono do listopada. 
Jeden chciał zaraz, lecz drugi zwlekał: 
— pokój mie zając, pokój poczeka = 
Tak sprawę całą pogmatwał Bevin, 
że odłożono ją do jesteni, 
A ma jesieni może się zmieni, 
to jest maksyma — made by Bevin. 
Czyli rozbicie, moi kochani, 
to było faux pas Wielkiej Brytanii, 
Bo choć trzech brało sprawę dość serfo, 
czwarty ją rozbił w imię. Imperium! 
I w tym tkwi właśnie cała przyczyna, 
I w tym tkwi właśnie cała be-wfna.. 


Dr Wist 


nu posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa 3 
LONDYN (BBC). Z New Yorku donoszą, 
zalewie Aa BRR T 
wołana w sprawie hiszpańskiej, postanowiła 
zaprosić szefa republikańskiego rządu hisze 
pańskiego dr Girala na publiczne’ posiedze- 
nie, na którym dr Giral będzie odpowiadał 
na' postawione mu pytania. 
Jak donoszą z New Yorku istnieją ,dowo- 
dy, że gen. Franco planował zdobycie frane 
cuskiego Maroka części Algeru i Gibraltaru. 
IZnamienną rzeczą jest skoncentrowanie silnej 
armii hiszpańskiej na granicy francuskiej. 


Bevin informuje Ati 
o prze”'egu koniler 
nryskiaj 


ministrów spraw zag 
nym sziakem urzędn zajęci żą p 
waniem do czerwcowej konferencji minist 


Projekt „ISZezegliw 


cjalnego ki 
Ghandi 
czy. plan 
zasługuje 


przyznać, że 
Indyj: nie zosta 


zemiomł st 

bę +5 

LONDYN (BBC), Z Waszyngtonu 

szą, że w Stanach Zjednoczonych .zm 

wano ponad 1.000 samolotów w, zu u 

z zapowiedzianym na dzień disiejczy straj- 
kiem kolejarzy, ` 


g 
Brak chleba w. Anglii 
Proiek! reczonowania chlebu 
w W Bry 

LONDYN (BBC). Brytyjski minister Moni- 
šon, przebywający w Stanach Zjednoczonych, 
porozumiał sie z władzami amerykańskimi 
w spra iwyższenia racji żywnościowych 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
do poziomu istniejącego w strefie amerykań- 
skiej. 

„Jak stwierdzono, istnieje jeszcze w dalszym 
ciągu między światowym zapotrzebowaniem. 
na zboże, a zapasami — luka 1 miliona ton: 
Anglia będzie przeto dalej redukować swoje 
spożycie i możliwe, że dojdzie do racjono- 
wania chleba w Wielkiej Brytanii. 


y : z 
Sprzedaż papierosów 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
podaje do wiadomości, iż z dniem 18 maja 
br. rozpocznie się rozdzielanie papierosów 
na powiaty i miasta wydzielone woj. łódz 
kiego, po 100 sztuk papierosów na karty 
ywnościowe I kat. r 

Na odcinek nr I8-ty zostanie wydane po 
10 sztuk. Na dalsze 60 sztuk papierosów 
tanie wywołany osobny, kupon. 

Łódź, dnia 16.5. 46 r. 

Okre 

Komisja Związków Zawodowych 


to) 
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Kupują i sprzedają... Twarde i miękkie... 


kie targowisko na 


Tu można kupić wszysźko: ubranie, bieliznę fuira, BET, BAŃCE 


fon, rower. —Fiiiość i romaniyzm ma śle siraśamów 


Łódź obok sklepów 1 spółdzielni posiada 
też specjalne punkty handlowe, powstałe 
wskutek normalnych jeszcze warunków 
żyćia gospodarczego. Tam można kupić 
wszystko, czego dusza zapragnie: ubranie, 
buty, bieliznę, futra, lisy, chleb, kiełbasę, 
kury, kaczki, zełówki, patefon, rower. 

Już na Zgierskiej przy Lutomierskiej wi- 
dać ożywiony ruch. 

Przy przystanku kręcą się kobiety poza” 
wijane, jak arabki, w burnusy różnobarw= 
nych kretonów, płócien t jedwsbi, 

To początek handlu na Bałutach. 

Zrywający się od czasu do czasu wiatr 
podnosi tumany kurzu, piasku I papierów, 
które niby w jakimś szalonym tańcu zasta- 
niają ullcę szarą, kłębiącą się chmurą. 
Wiatr ustaje 1 wzrok pada na plakat „mies 
siąca czystości”, naklefony na murach 
spalonego domu. $ 

Czystość! Hm! Chyba na Płotrikowskiej z 
nejbliższymi przyległościomi, I tu — bar: 
dzo względna, m z 

Potknąłem się o stary dzlurawy garnek, 
leżący prowokująco na brzegu chodnika... 


Kięłbosn I damskie dessous... 

Zgiełk z rynku zbliża się coraz bardziej... 

Rozróżniam już poszczególne głosy. Ma- 
ty, dzlerięcioletni chłopak siedzi na kilku 
cegłach. Z beznadziejną miną, dłubiąc w 
nosie, zachwala monotonnym losem; 

świeże, smaczneebulli z kiełbasą, po 
dziesięć, po dziesięć”, 

Ale przekrzykuje go Jego starszy kolega 
z rogu Lutomierskięj 1 Wesołej: 

— Najnowsze, nójpiękniejsze piosenki! 
Zupełnie nowe serie. Na Monte Casino! 
Tulipany! Warszawa, Wolność, Niebieskie 
oczy twe”. ` 
Obok ubija się takis „nłeres”: : 

— Ponte, co pan chcesz. Za takie mory- 
narkie czterysta zł? — zwródca się z wyrzi- 
łem kupiec do amatora, — To po kiego ja 
tu stoje — daj pen pół kawalka £ szlas! 

Uri Gorąco! Zdejmuję płaszcz. „Pani, 
to do sprzedania? u 

Za zdziwieniem oglądam się. — tok to 
ò mnie chodzi, właściwie o mój płnszcs, 

— Mioto, swiete młeko) =" Jakos  tie- 
ma amatorów, Wolą lody. Toteż koło wóz- 
ka tlok. 


kam się z trudem datet. | 
Jok ważysti obtety, wrażliwa estem | 
na pięną bieliznę. Przystóję oczerowana 
żce 2 fodwabnymi kom 


nnq nowałka Expressu. 


pietami. Różowe, niebieskie, z koronkami 
i bez. 

— Dwa tysiące — wycedzone niedbale 1 
lekkim tonem podziałało na mnie jak 
zimny tusz, 

Bar na powietrzu, 

Nagle poczułam kuchenny zapach — to 
bar na kołach. 

— Gorące kotlety, zimne nogi, tanio, ta- 
milo — amatorów jest pełno, a cl co nie 
mogą sobie pozwolić, przeważnie dzieci, 
pożądliwym okiem spoglądają na jedzą- 
cych z apetytem.  - 

Trochę dalej wpadają w ucho „błegle” 
refleksje minionej przeszłości. 

— Pam, dawniej to się zarabiało. Od 
Niemców zyoziły ludziska rókności, to 
człowiek mógł i zarobić, a dziś... 

— „Tak, to byll czasy” — wadycha me- 
tancholljnie sąsiadka. 

Obok Idzie targ sacharyną: — Poni, 
wszystko drożeje. Co zrobić. Jak ja taniej 


sy” przenośne na ręku, lub prezentujące 
godnie swój towar na murze spalonego 
domu. Tu już są całe „wystawy“. 

Rudy Hs, przypominający barwą swą 
czasy prebabek, porozwieszane suknie: 
Ślubne, obok wieczorowej naszyłej dżeła- 
mi, płaszcze, kostiumy. 

Tutaj i kupcy maje pownlejsze miny, I 
czują się śmielej, bo nie są przeganiani 
przez milicję, która od czasu do czasu za- 
gląda I usuwa: „na jeźdnię, na jezdnię 
prosao!" 

„Ale prosze pani, bo na te panie za te- 
gie” — dolatują mnie słowa — to. kup- 
cowa” wygładza i układa szary żaket na 
klientce. 2 à 

Panie nie mogą zdecydować się, 

— Ale takl zawsze można przerobić, 
prosze pont. Co prosze? Bez fasonu! 

„= Ale pótrzcie, to jest beż fasonu! To 
jaki paniusla fason chce? — pyta z obu- 
rzeniem. — Do Paryża niech se panfusia 
jedzie po lepszy — 1 zagniewana wyrywa 


kupiwszy, tak 1 taniej sprzedawszy, A dziś | z rąk żakiet. 


co ja zrobię? — kończy żałosnym fpiewnym 
głosem kobiecina, 

Na samym rynku ruch jeszcze większy. 
Kilka zaledwie budek, a reszta to „iitere* | 


Śmiect wywożone na ztyplska przez Ź. 
O. M. są, jak wiadomo, przebierene, se- 
gregowana 1 odpowiednio zużytłowane. “ 

Śmieci te przedstawłają znaczną wartość 
I zapoznanie się z pewnymi cyframi może 
nem dać przybliżone pojęcie o tym, He 
różnych odpadków, mogących być spienię- 
żonymi, wyrzucamy na śmietnile. 

Jeżeli przejrzelibyśmy miesięczne spra- 
wozi e Z. ©. M, przekonalibyśmy. się, 
że tysiące kg różnych odpadków mogłoby 
byċ z pożyłkiem dta mieszkańców każde- 
go domu sprzedane I dochód osiągnięty 2 
tego źródła mógłby służyć czy to na *re- 
mont domt, czy na cele społeczne. 

L tale w ciągu tylka miesiąca kwietnia na 
zsypiskoch wydobyto ze śmieci 3585 szt. | 


Mu pograniczu 


Ludwik Bartin, francuski strażnik grani. 


czny, pełniący f e w jednej 2 pogra 
nicznych owości, cieszył się wielkim 
powodzoriem u dziewo: 
Nawet. mlode przemytniczki, które. tropił 
nielitościwie, kochały się w nim na zabój. 

Bartin nie zwracaj na nie żadnej uwagi. 
Interesowała go jedynie Klootylda Rabier, 
żona słynnego przemytnika, grasującego 
stale w tych okolicach. 

Kleatylda była doprawdy piękną kobietą. 
N g ge dziwić młodemu straż“ 
iej gwałtownym 


zspałał do 
godzinami 
Ad: wie) 


z łudząc 
atka Kleotyldę. 
dko jednak wychodziła 
hetnie rozmawiała ze 
ę, że członkowie szajki 
rzymujo kontakt z wła- 


ólnie držala przed mężem, , który 
j bardzo surowy. ` 
znów przechadzał się po 


oda k 
rzewląsną twarz ręcznikiem i 


wiastę pówłóczystym spojczeniem. 

Tw tym momencie Kleotylda data ma znak 
ręką. Bartin nie wierzył własnym oczom. 
Przecież to tak wyglądało, że go zaprasza 
do siebie, Czemu nastana to szopyście? 

Gdy poraz dzugi-dała mu znak, gie za 
stanawiał się ani chwili i szybko otworzyl 
diz, i 

— Droga pani Kleotyldo — zawołał — 
cieszę się bardzo, że pani wreszcie zwróciła 
na mnie uwagę! 

— Już dawno pan ml się podoba = fo- 
ześmiała się w odpowiedzi, = Tylko jakoś 
nie miałam oknzji powiedzieć mu to: Pro-| 
szę, siadaj pan. | 

Młoda kobieta podała wino, koniak į tom 


mojte g h 

Wypili po kieliszku: 

— A gite mąż? — racit strażnik ipy- 
tanie. 


— Nie przyjdzie — odparła mu. Nie dieg, 
aby tu przyszedł. Dość mam już tego wszy” 
stkiego: o + 

Kjeotylda zdjęła ręcznik, który zakrywa! 
pół jej twarzy. 

Spójrz pan — powiedziała, wskazując na 
rany. —= Ta jego robota, Przyszedł weza: 
pijany, Nie powiodło mu sę w interes 


Młodemu strain 
byl doprawdy, szczęś! 
kamacliem zdóbywał 


i tu romantyzm 
Obok wydziera się patefon. „„o ponle- 
wierce zaporanfeć umie“ — szlocha zdorta 


SKARBY W SMIET: 


Tysiace kilogramów odpadków, force wyrzuca- 
-my ma śmmiełniki, moźma spier 


buteli; 2532 kg żeluzą, 258 kg szmat, 716 
Rg szkła, 153 kg różnych metali, 55 ký bla- 
chy 1 25 kg Kości. 

Obecnie, jak wiemy, władze przeprowa: 
dzają „rilestąc Czystości”, Czyż nie nale- 
żałoby pomyśleć o tym, by nó każdej po- 
sesji nie wyrzucać tych (odpadków do 
śmieci, a zbforać je oddzielnie? Zagodnie- 
niem tym winny żśsjąć się przede wszyst 
kim Komitety Domowe, Bądźmy praktycze 
mi i na każdej nieruchomości utwórzmy 
fundusze pówstsłe zò ol my kartośli | 
odpadki sk szmat 
ka od kons 
wszystko co przedstat:ia fâkąś wartość, to 
co st śmioci nadaje się na ople — tpa- 
Lfmj, a wtedy podwórka I place będą 


młody — Jak można bić tak pim 


pór, ło motha — odparła, 
uśmiechając się smutnie, — Sqdrę jednak, 
da to się w gcej nio powtórzy, Pięć lat już 
znóżzę w pokorze najgorsze udręki, Mój mąż 
ma kochanki. Wiem o tym doskonale, mnie 
ie pozwala na krok wyjść z domu. 
mnie bije. 
Młody straży”k 
ideliszck : koniaku, 


wychyl ł jeszeze jeden 
Wzroszyty go te zwierze” 


y Kleotylda wyraziła ową 
brałby ją natychmiast do swego 
Gotów: był również ożenić się z niź 

= Pani Kleotyldo — powiedział drżącym 
ułosem., — Kocham panią calym sercem i 
jestem gotów wszystko dla pani uczynić. 
Jest pani dla mnie najdroższą istotą na 
świecie. 

— Wwzę panu — odpowiedziała cici0.== 
f dlatego chog poprosić pana o pomoc. Pur 
gne un 


półno: 


mój mąż wraz z kilkoma pomoc 


Y 
nikam chce sję przekraść przez granicę z|str/ 


dużyini zapasami towaru, Jeśli go: złapięcie, 
dostanie zapewne porę lat kryminału Będę 
wreszcie miała spoki 


jo za ujęcie najgroźniej 


ka 


kije 


I ją zato muszę cierpieć. Ten człowieh 


mnie, znęca się nade. mną przy každej oka ji 


pod + ; 
się, nisko i obdarzył nie- 


Bartin uktymł 


gji 
— To jest niesłychane — oburzył wi 


— Pani Kleotylda — odezwał się n'eśmii 
y to wszystko prawda. 
Pr: om pani — ok- 


Jeśli dziś w nocy 


dliwić tego brutala, Dziś pojk 


zapomnianego już: dziś przeboju 
Nikt tu nie zwraca 


płyta 


„Skrwawłone serce". 


„|uwagi na rozpaczliwe wołanie zdredzone- 


go serca: „Grunt to forsa, bracie” — do- 
łatuje mnie si rozmowy dwóch „do- 
śwładczonych* wyrostków. 
Tak, tutaj napewno nikt nie myśli o ml- 
pieniądza: 


łości ant zdradzie. 

Tu jest. królestwo kupić, 
sprzedać, twarde — młękkic, 

Ale.. z radością stwierdzam, że jeszcze 
tkwl w nas odrobina romantyzmu. 

— Paniil, półdziesz pani dzló na „Złote 
Maskie”? To czarna Mańka — wiesz pani 
— 2 drugiego pientra mówiła, że aż płaka- 
ła, takie piękne!“ — dwie przekupki siedzą 
ce na słosie ceglet pod parasolami, chro- 
niącymi je od słońca, umawiają się do 
kina. . 

Wszystko w porz 


. Romantyzm jesz- 
Gze w nas tkwi L subielne wyczucie mito- 
jci także nie zginęło, no nowoodkry- 
tych „talentów handlowych”. 

Tak oto płynie wartkim strumieńlem ży- 
cie na Bałutach już od wczemego świtu. 
Wieczorem handlujący wracają zmęczeni 
do domów a resżiką towaru 1... nieżle wy- 
pchanymt kieszeniami. Hojot. 


w 


PERRE 
ACZYC 
wyglądały zupolnie Macrej, 

Przy reollzacji tych wszystkich zomo., 
raeń moge nasunąć się pyłonię, komu 
sprzedać zebrane butelki, papier czy tlo- 
stwo, otóż w Łodzi powołane są do tego 
spedjalne Instytycje 1 należy wejść z nimi 
w porozumienie, a hedy one Stale zabie- 
rały zbędne odpadki, 

I tek kości, które są connym buroweem 
dla przemysła chemicznego kupuja fma 
pod nazwa „Surowce Odsadkowe”, Hra- 
biowzka $, przy iym z firmą tą Winny 


*|wejść w porozumienie szczególnie słołów- 


ki. $kupom wszelkich innych odpadków. 
|znjmują się między Innymi Państwowa 
Centrala Qdpadków przy ul. Południo- 
[we] 44. 
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ałapie pan mego męża, jutro sama do pana 
przyjdę. i 
Uścisnęli sip ozule. 
Dantin pobiegł do urzędu,. by poczynić 


pdpowiednie przygotowania do nocnej wy” 
prawy, ~” 

O godzinie jedenastej wieczorem wyriszył 
w góry na czele welkiego oddziału. 
Noe była bardzo ólemnu i doszcz lał jak 


2 cebra. Straźticy przeszło dwie godziny 
wędrowali po górach, nie mogąc w żaden 
tposób trafić na Glad szajki. 3 
Dartin juź stracił zaufanie dg Kleotyldy. 
= Pewno mnie oszęktia — myślał — by 
ułatwić mgżowi robote, To się W tych sfe 
rach często zdarza, t 


ił że tsjeron 
temple, 


wne, dobre chwile, 
kochni si 

i rzecz 
schron ła 


sk kkalny j wr 


ła, ureszic Ale Klyotyld: 


śycem swoję chwiiewą alalość, 
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NIEMIEC: — O, idę jakieś polskie wióeze 
gi... Nabiorę ich na „szczęście”! Będzie we 
soło! 


18V EXP 


— Ojcja, sparzyłem się! 
— Ale fajnie skacze! 


RESS 1946: 


WACEK: — Pedagogicznie będzie nau-| 


Gi 
DIT: 


3 


mnie: chwyta! Par 
lag i apoplekcja! 


le skacze! 


Na moim ekranie 


Pani Ciupuś ma gios 


„— Dzisiejsze mężczyzny — to niemożebne 

draństwo — powiedziała z przekonaniem 
kandlująca pysami na Wodnym Rynku 
ob, Petronela Ciupui do stałej konsument- 
ki swych „świeżych, gorących pyż* woso 
bie rosłej właścicielki straganu z gałanterią, 

— Mie dziwnego, skoro ich podobnież 
znacznie mniej, niż kobietów. Cern om się te 
ra, i odmiennego gatonku za ps; pantofel nie 
majom... 

—= Oj prawda, święta prawda, Możesz mi 
poni, wierżyć, "swoje doświadczenie. mam, | 
dwóch mężów przecie. pochowałam i name 
czyłam słę z niemy, że... No, ale niech im 
ziemia Ietką będzie, bo w porównaniu z tem, 
eo się dzisiaj wyprawia na tem świecie, to 
pny obaj anioły byli! f 

Ten pierwszy to. był pijus niemażebny, po 
prawdzie, Uchłany jak ten wieprz przycho” 
dził do domu, moje krwawo  zapracowane 
pieniądze przepijał, ale jak mu potem weie 
zę wałkiem od ciasta albo też 'paęzką. 
dawałam — nigdy. się mnie nie sprz oł, 
tylko wołał: „Nelusiu, tylko nie po oczach, 
tylko nie po oczach! Bij mnie lepiej u 
imiętkie, stym.” 

A znów drugi mój nieboszczyk mąż, ta 
znowuż w „oko“ bardzo lubiał grywać. Je 
karowałam, a on tylko melonik nt goi 
lakiery, skarpetki liliowega kolora : do ko 
leżków! 

Ale za to w niedzielę z'takim elegantem 
przyjemnie było gdzie na piw), cy też na 
spacer pójść. Wszystkie kobiety się ra nim 
pglądali, taki był prezencyjny facet, jak ta 
łala, A dzisiaj co? Czy wid'is- pani elegan= 
kiego mężczyznę? Dęciaka za Boga żaden 1 
głowę nie włoży, ubrania też na nich z tej 
drewnianej wełny, alto też  umtrylnńskie 
lużurki, w których jak te pajace z cyrku wy-| 
alądajom... Í 

— To już mniejsza, pavi Ciupuś, — wtrą: 
kiła się, skończywszy właśnie  pałaszow: 
swoją porcję pyzów, właścicielka przedsię 
biorstwa galanteryjnego. Ale jakie ony teraz 
się zrobili zepsute! Moj stary niedawno z tej 
emigracji wrócił z żonom i trojgiem dzieci. 
1 do mnie z czułościany* że przywiąranie 
tloletnie do mnie pos'uda, że obowiązek je 
go przy mnie pozostać, że nie chce się *c:- 
wodzić i tak dalej w ten descń. 

— To rożwiedź się z tamtą — potei-dam. 

A onna to: nie mogę, powiada, bo przecież 
tcje dziecj z nią póstacam, to jak ją mogę 
tera sumą zostawić? 

— M ta jak będzie, 
priem ja się jego. 

z- Wszyscy zgodnie, cator +o 
non możem | prżecież, skarbie ty mó 
mieszkać — powiada m te ten pogunin 
brew. jak nam będzie doWrze. Ty masz 
strogan, tamta druga moja połowie zajmie 
się gospodarstwem, ja pracę sobie znajdę w 
jakiej fabryce,  dzieciąki będziem chować... 

l wcale drań zrozumiyć "ie mógł, że $ 
na takie turecki "enie chcę zgod. 

1 jaktyczn ne zepsucie w tem męs* 
kiem narodzi y a słabosii 
ko- itv sobie z niemy poradzi I 


SZKOŁA TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH 
Władysława Cyrulskiegc 
Łódź, ul, Kilińskiego 85 


Udziela: Ankannseji oms priykosyw pilasta 
nia na likcie gnpewe i *adywieduażoe 
dziennie 54 wodzioę = wisttwrem. 


stary” zber: 


100% 


wypiekany chleb na kartki. Chleb dla wòl- 


dyspozycji więcej piekarń, wypuści na wol 


mają iachowe 


Na plerwszym piętrze domu przy ul. 
6-gó Sierpnia 5 panuje wielki ruch. 


my interesantów stoją pod drzwiami po 


meczu. 


mo, jaki .głód mieszkaniowy panuje w Ło- | 
dzi. Wg statystyki co 5-ły mieszkaniec Ło- į 
dzi szuka mieszkania, co 4-ty ma załarg o j 
mieszkanie, co 3-ci jest w trakcie przepro- | 
wadzki, co drugi fest niezadowolony ze 
swojego mieszkania i radby znaleźć inne, | 
a prawie każdy łodzianin narzeka na U-| 
rząd Kwaterunkowy. 

Dlaczego ludzie narzekają? Po mieszkań | 
nie ma | żaden urząd z pusiego nie naleje! 
|i mieszkań nie ` "orzy. Gdy zostaną odb 
dowane Bałuty, teren byłego geta, | gdy 
niektóre instytucje | urzędy przeniosą się 
do Warszawy, może wtedy głód mieszka- 
niowy będzie można zaspokoić. Narazie 


stały napływ ludności, który ostatnio wy- 
nosi okolo 10 tys. miesięcznie, są ło prze 
ważnie repatrianci zarówno ze wschodu 
jak zachodu, którzy skierowani zostali do 
Łodzi | chcą tutaj pozostać. Wielką troską 
oddziału  kwaterunkowego - śródmieście 
jest oddanie profesorom wyższych uczelni 
odpowiednich lokali do dyspozycji. W 
chwili obecne) około 30-tu profesorów nie 


yi 
winny 

(j. z.). Powszechna 
żywców w Łodzi w związku z wzmożoną 
obecnie akcją, mającą na celu likwidację 
spekulacji i paskarstwa artykułami żyw- 
nościowymi wysuwa dezyderat. aby pie- 
karnie, jak również sklepy spożywcze, któ- 
rych wlaściciele zajmowali się paskiem, 
zostały przydzielone Spółdzielni. 

Dotychczas P. 5. S. posiada pięć pie- 
karń, w których przede wszystkim jest 


nego rynku równięż wypiekany w P. s. S. 
sprzedawany jest w cenie 24 zł. za Kilo- 
gram.podczas gdy prywatni piekarze sprze: 
dają chleb po 35 zł. ża kilogram. Zrozu- 
miałe jest, że gdy P-S. S. będzie źniał do 


ny rynek więcej taniego chleba i tym sa- 
mym piakarze będą zmuszeni da ohniże- 
|nia nwatch cen 

Przy ulicy Piótrkowskiej, gdrie: zna jiu- 
lie się kllkaset sklepów prywntnych. z któ-| 
| cych nle jeden, iak wykozeły ortatnie;kcn 
tralę, ieyt paskarru — spóku-| 


własun 


Y, profesorow e b. więżniowie i z 
mobiiizowen: Żołn:=erze 


kół powszachnych, w liczbie | 
b rów. znajdują stę w bar- 
werunkach mieszkaniowych. 


się w Łodzi, właśnie 
ze względu na jej warunki mieszkaniowe. | 


Co za urząd mieści się tutaj? Starostwo | Sprawy przydzielania mieszkań oddział [ilaja Ą 
Grodzkie — Urząd Kwaferunkowy. Wiado ;kwaterunkowy załatwia szybko, aczkol: |nalwięc 


vlek urzędnicy są niezwykle przeciążeni | 
pracą j często z posady rezyfnują, prze- 
nosząć się da firm czy urzędów, które le- 
zieł płacą gdzie praca nie jest tak wy- 
czerpującą. 1 

Do wniosku składanego w Oddziale, 
Kwaterunkowym załączyć należy odpo- 
wiednie zaświadczenie z miejsca zatru- 
dnienfa wyciąg z Ewidencji Ludności, bor 
viem zameldowani na pobyt czasowy w 
fadzi przydziału na miesztonie otrzymać 
nie mogą. Wnioski przyjmują referenci po- 
szczególnych obwodów. | 

Przydzielenie mieszkań idzie następują- | 
cym trybem: w poniedziałki, wtorki i fro- 


zosłałe dni tygodnia są rozpatrywane a fe- 
dnocześnie kontrolerzy sprawdzają dane 
z wniosków. Zwykle na jedno wolne mie- 
szkanie wpływa cztery, pięć, a czasem | 
dziesięć wniosków, naturałnie mieszkanie | 
otrzymuje najbardziej zasługujący na to, 
niezbędny miastu fachowiec, profesor, by- 
ły więzień koncentracyjnego obozu, czy 
zdemobilizowany żołnierz. | 


8 


ue 


nie zostało przyznane, są niezadowoleni | 
kają na kori i urzędników, 
rzy, niobędąc ami", nie mae 
oinić. NA de- 
kowega n 
kalowej, 
ną instancją 


któ 
Ko- 


odwołać się do Kom 
jest najwyższ: 

Lokałowa 
spraw, K 
dniowa spraw łych ma 
prawie wsżyścy , 
kania w fródmíe: 
Poza tym -kont owadzoją 
kontrolę zajmowanych 1. tam, 
gdzie lokal nie zamieszkuje przewidzinna 
przepisem ilość osób, wsiedlefją bezdom- 
nych, Przy pomocy przymusowych wsic= 
dlań 


obowiązują przepisy o normach zali 
nia. 

Wszyscy ci, którzy narzekają na urzędni- 
ków Oddziełu Kwaterunkowego, pracują” 


w Łodzi jest'w dalszym ciągu notowany |dy przyjmowane są wnioski, które w po- cych z calym poświęceniem 1 ofiernością, 


jak np. naczelnik oddziałi ob, Kaczmar= 
czyk, który sam ciężko pracując mieszlea 
również w niedogodnych warunkach, po- 
winni przede wszystkim zapoznać się z 
przepiżemi, wydanymi na podstawie de- 
kretu Rady Ministrów, normującymi spre- 
wy mieszkaniowe, a w wypadku, gdy nie 
mają żadnych «uprawnień do zajmowania 
lokalu w Łodzi, niech wyremonłeją sohie 


ma mieszkań. Poza tym nauczyciele gim- | Zrozumiałe jest, że ci, którym mieszkanie mieszkanie nia terenie byłego geta. J: Z. 
pa i 


Piekamie i sklepy po nas 


byt oddane spóździelniom i Bratniei Pomocy Studentów 


Spółdzielnia Spo-|lanta, P. S. S. posiada zaledwie trzy skle. | Krok ten nie ozna 


py. Spółdzielcy domagają się skonfiskowa- 
nia paskarzom sklepów na ulicy Piofrkow- 
skiej, jak również przy innych ulicach na- 
szego miasta. P. S.'S., rozprowadzając ar- 
tykuły kartkowe, jąk również sprzedając 
towary po cenach rynkowych zdało dobrze 
egzamin, służąc masom pracującym. P. $. 
S: nie ulega panice, nie wprowadza nieuza- 
sadnionych zwyżek cen i dba o dobro kan. 
sumenta, z których większość należy do! 
Spółdzielni, 

Również Bratnia Pomoc Studentów Uni- 
wersytêtu Łódzkiego wszczęła starania o | 
otrzymanie sklepu. który bedzie zaopatry- 
wał członków „Bratniaka”, a również in- 
nych mieszkańców miasta w artykuły ży- 
wnościowe. 

Sadzić uależy. że przyznanie Powszech - | 
bej Spółdzielni Spożywców piekarń i skle- 
rów, jak również Bratniej Pomocy, będzie 
hkardzo sym i sprawiedliwym krokiem 
w walce spekulacjęy f  paskarstwem,| 
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enta uczciwej 
bedzie on mial na 
tatów pracy nie 


za wyłącz 
inicjatywy prywatnej, 
celu tylko odebranie war 
uczciwie wykorzystywanych przez paska- 
rzy i spekulantów, przez wzmocnienie 
potencjału spółdzielczego stanie się pomo- 
cą w walce ze spekulacja.: która by mu- 
iała się załamać na skutek nasycenia ryn- 
ku towarami uczciwie kalkulowanymi. 


a 


Nie. wątpimi, że Spółdz 


przy my 
+ mancing - plaże 
Pakoje go 
Wytarmay kuchnie akae | 
Geny Twiarkawane 

Kalls. BIO. 14M, 1835 
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Piekna ofiara 


Przed kilkoma dniami zamieściliśmy arty 
kał na temat działalności Łódzkiego Towar 
rzystwa Opięki nad Dziećmi Głuchoniemymi 


óre jak dotąd nie szczędzi 
w „części złagodzić ciężki los 


Jako gk naszych słów, onegdaj 
przybyła do siedziby Towarzystwa mieszczą” 
cej się w lokalu szkoły i internatu dla dzie 
ci głuchoniemych, delegacja  tramwejarzy 
, która złożyła sumą zł. 6821 jako 
zebraną - z dobrowolnych składek 
Rody Zakładowej i praco- 
ików tramwajów miejskich. Suma ta 
przeznaczona została na dożywianie dziec 
oraz pomoce lne. Za naszym pośrednić 
twem Dyrokcja Szkoły dla Głuchoniem: 
oraz Towarzystwo Opieki nad Gluchot 
mymi składa uspołecznionym ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie. 


ofiarę 
tuśród Dyrekcji 


Inauguracja kursu 
po a AA ia do wyż- 
szych uczelni 
W dniu 16 bm, o godz. 10-ej odbyła się przy 


wypełnionej pa brzegi sali ©. R. D. K. przy ul. 
Piotrkowskiej N3 — uroczysta inauguracja 


kursu przygotowawczego dla młodzieży robot- 
miczej i chłopskiej na wstępny rok wyższych 
nezelni, 

Otwarcia dokonał przewodniczący Komitetu 
organizacyjnego z ramienia Kuratorium 
szkołnogo łódzkiego ob, 


Okr. 
Dzieniesiewiez. Do zgęc 
Łodzi £ województwa 
Wojewoda łódzki ob. 
deot m. Łodzi ob. 


Dyb-Kocioł, wicepre: 
kjel, przew. dy Zw, Zaw, ob, Burskć 
imieniu Komisji Porozumiewawczej Organizu 
Młodzieżowych oraz akademickich tych orga 
zacji przeniawiał ob. Butkowskj, 

W. części artystycznej wystąpił zespół PIST i 
Konserwatorium który wykonał szereg utworów 
muzycznych oraz rocytueji. ` 

Normalne zajęcia na kursie rozpoczynają się 

w, poniedziatek 20 bm, Ś 


Ze. Ze sceny i _i estrady 


„Freuda teoria snów” 


Gwojdzińskiega 
w Temlrze na Pięterku 


Teatr ną Pigterkù wystawił. komedię Anii 
toniego Cwojdzińskiego. „Freuda Teori 
Snów“, która słusznie zyskała sobie przed 
wojną opinię  jednegoj z najdoskonalszych 
i najdowcipniejszych utworów komediowych 
współczesnego repertuaru polskiego i świa“ 
towego. Freudawska teoria” została w formie 
scenicznego dialogu spopularyzowana i nie- 
to sparodłowana, będąc zarówno dla- znau= 
cy freudowskiej hauki zabawnym t arty 
stycznym uśmiechem na pojmowanie teorii 
przez laików, a dla tych ostatnich niemałą 
zabtiwą przy jednoczesnym żaznajomieniu się 
sadami Freuda, 

Komedia  Cwojdzińskiego nie straciła nit 
ze swych walorów. artystycznych, zdrówno 
akomita konstrukcja sceniczna utworu, jak 


i pełen humoru dliałog jest jak w dniu 
premiery, tik jednym z najbardziej 
uroczych p „ jakich nam dostarczył 


teatr powojenny, » 

Janina Romanówna wznosi się w prowa- 
dzeniu dialogu i podawaniu dowcipu na wy” 
zżyny szluki: aktorskiej, w której nikt jej nie 
stanie zrównać. Jest ta kreacja ko- 
najwyższej klasy. i 
partnerem Ramanówny. jest "Jan 
trtyśc? stanowią tak żgrany du- 
nasuwa się porównane = 


byłby. u 


io tak ze sobą zespolonych, 
jednego rozdźwięku, ani jed“ 
momentu, kiedyby wszystkie tak róż 
iki ich gry mie współgrały 


nego 
nobdriwi 
dioba uł 


Freuda Tec 


ów w wykonaniu Roma- 
spędze-| 
wieczoru w teatrze na uroczej kome 


ES. 


ISTRAYORÓW DOMÓW POZOSTA- 

JD ZARZĄDEM NIERUCHOMOŚCI 

iu się na zarządzen lenta 

2 maja 1946 r. Zarząd 

zonych. j Porźneonych przypo- 
at 


nóiwny i Kreezmara jest przemiłym 
kiem 


mim swoim 
amiesiacom że należy dopiltować 
usunięte zostały śmie- 
zawartość zapeln 
icznych į ustępowych 
doprowadzone do należy- 


nogo. 


ndministraloczy mis 


eniu 


1946 roki. 


i|szek często niedomoga. 


i: Jest tò nieporównana 'gra! 


rom że m-c maj jestjS 1 


5 nicy płci, zamieszkałych na terenie gose- 


zywien i kar przewidzianych 
dopilno-| 
uporządkowania pose 


Bez powietrza i wody człowiek żyć nie 
może. A z tymi artykułami pierwszej po- 
frzeby w Łodzi jakoś nietęgo. Od świtu 
do późnego wieczora wykwiłóją pióropu- 
sze czarnego dymu nad licznymi komina- 
ml... Za nafiżejszym pudmuchem wiatru 
wzbijają się tumany kurzu, spowijając 
miasto mglistym woalem. Zupełnie jak w 
Londynie czy Leningradzie. Tylko że w 
łódzkiej mgle unoszą się ..papterki, nie- 
dopałki, resztki nawozu. 

Ale do wszystkiego można się przy- 
zwyczaić, Przecież śmiecie na ulicach to 
nasza chroniczna choroba. 

Gorzej jest z wodą. Tylko znikoma część 
domów korzysta z wodociągu miejskiego. 
Olbrzymia reszta radzi sobie w różny spo- 
sób. Spotyka się studnie z elektrycznymi 
motorkami. Wyciąga się wodę za pomecą 
kompresora, pompy, korby a na peryfe- 
riach można się natknąć na poczciwe 
wiejskie żurawie. Są jeszcze miejskie, uli- 
czne krany a przed nimi długie agónki 
z kubcłkami, 

W domu gdzie mieszkam od 26-ciu 
pracuje jeden z rzadkich już w Łodzi oka- | 
zów”— mołorków gazowych. Ten staru- 
To pas parcia- 
ny pęknie, to się przetrze konopia- 
ny pakunek, to odpadnie skórzana klapa... 
Wtedy rozpoczyna się dramat. Co rano ze 


lat | 


„ają 


(e. z.). Niedawno głośnym echem odbi- 
ła się w prasie sprawa aresztowania człon. 
ków bandy dywersyjno-rabunkowej pod 
nazwą „Błyskawica”, pozostającej pod do- 
wództwem.por. Zapory. Do bandy należa- 
ło 16.cie osób, dobrze uzbrojonych i urzą- 
dzających napady na posterunki MO i 
wsie województwa warszawskiego, oraz 
łódzkiego. f 

Śledztwo ustaliła pseudonimy bandy- 
tów; posiugiwali się oni przeważnić pseu- 
ldonimami ze świata zwierzęcego: „Żul 
„Tarżan”, „Słowik”, „Sokół, „Kanarek”, 
wSarna”, „Popiołak”, „Wydra“, „Stor 
„Kot“, „Lew“, „Pies“, „Zając, „Batant 
„Szczupak“, „Tygrys“ 

W mocy z 17 na 18-go marca br. bandy- 
ci na drodze ze Złoczowa do Wielunia 
odległości 6 km. od Złoczowa zetknęli s 
z oddziałem Wojska Polskiego, który 


staneli przed Wojskowym Sadem 
rabunkowei morderstwa. „Wydra'"i, 


'|którego zdezerterował 1 maja ub. r. 


Brak wody w wielu f 


Mieszkańcy myją sie to drugi dzień. — 
ulicznych. — Jak sie to odbywa w domach bez wodociągów 


|wszystkich okien kamienicy wychyiają się 
głowy lokatorów, masiuchując czy rozłe- 
ga się już charakterystyczny szum mo- 
toru. 

„O! Idzie! — słychać radosne okrzyki 
—. „Chwała Bogu”. 

Wszyscy oddychają z ulgą. Po chwili 
z rur wodociągowych płynie żółtawa ciecz 
zabarwiająca wszystko na nieokreślony 
kolor.. Rondle, garnki, kubki, wygląwają 
jakgdyby odbyły słoneczną kurację. 

Natomiast, gdy nasz „zabytek“ zastraj- 
kuje, od wczesnego ranka procesje zaspa 
nych ojców rodzin w niedbałych strojach | 
z kubełkami i dzbankami żwawo śpieszą 
do kolejki przy ulicznych kranach. 
Bardziej  ustosunkowani korzystają 2 
uprzejmości mieszkańców sąsiedniej nieru- 
chomości. Nic dziwnego, że z takim iru- 
dem zdobyła woda jest później, w domm, 
ogromnie ceniona. 

„Dokąd idziesz, do łazienki?” — pyta 
podejrzliwie rodzeństwo widząc, że kie- 


się już wczoraj?” 

Każdy posiada swój kukek do herbaty 
który się zmywa raz na kilka dni. Jak się 
ma pragnienie to trzeba pić ukradkiem, 
żeby nikt nie zobaczył, że się marnuje dro- 


|się włączali do sieci miejskiej. 


gonki przy kranach 


Ludzie klną, mają pretensje do Komite- 
tu Domowego. A Komitet jest bezradny. 
W domach prywatnych właściciele troskę 
o neprawę spychają całkowicie na loka- 
torów. W domach poq t.zw. „Zarządem” 
administracja w najlepszym razie parłycy- 
puje w połowie wydatków. A wydatki te 
idą w tysiące. 

Nie naprawiane od let urządzenia wodo- 
ciągowe stale się psują. ~ 

Prawda, żę Zarząd Miejski zachęca ostat- 
nimi czasy mieszkańców, aby Intensywnie 
Ale takie 
| włączenie wymaga Jednorazowefio wyłoże- 
nia takich sum; które dla robotnika, czy 
urzędnika są astronomiczne. 


Półmilonowa Łódź, największe dzis 
miasto w Polsce musi ułatwić swym mltsk- 
końcom korzystanie w normalny sposób 
ze zdrowej wody! 1 


Może wyjściem z sytuacji byłoby uzy- 
skante długożerminowych kredytów na roze 


ję się w stronę kuchni, „Przecież myioś |ciągnięcie sleci miejskiej na wszystkie do- 


my i zastosowanie przymusu włączenia. 
Zarząd miejski daje dowody, że nie jest 
mu: obca troska o ulepszenie warunków 
życia mieszkańców, Dostarczenie wody 
stwarza jeszcze jedno wdzlęczne.pole dla 
wysiłków naszej Rady Miejskiej, H. 


gocenną wodę... 


„Członkowie bandy „Błyskawica” 


ies— wydra“ i imi 


Okregowym za napady 
Zając” skazani na śmiert 


wiedzieli salwą 'z karabinów maszyno- 
wych. Wywiązała się walka, w wyniku któ 
rej padł w oddziale Wojska Polskiego cho- 


jrąży Edward Gąska, a szeregowiec Alfred 
Żelazny został ciężko 
bandy zginęli „Tarzan“ i „Słoń“, y 


ranny. Ze strony 
Następnego dnia organy U. B, w obla- 
ujęły pięciu członków bandy „Błyska- 
wica”, Stanęli oni wczoraj przed Wojsko- 
wym Sądem Okręgowym w Łodzi wraz z 
trzema innymi oskarżonymi o przechowy* 
|wanie broni bandytów. 

Pierwszy oskarżony Jan Sieradzki, pseu- 
do „Wydra“, ma lat 22. Po wyzwoleniu 
został powołany do Wojska Polskiego, z 
Od 
października do grudnia należał do bandy 
„Groźnego“, a: 4 marca wstąpił do bandy 
„Błyskawica". Ma on na sumieniu udział 


e|w pięciu napadach na posterunki MO i 
- | gospodarzy, w pow. Tureckim, Sieradzkim 


zwał ich do poddania się. Bandyci odpo 


Prezydenta m. Łodzi z dnia 16 maja 1946 roku | 
o obowiązku dostarczenia przez prowadzących | 
meldunk. spisu wyborców w płosowanim lu, 
Gowym, | 

Na podstawie art. 1 rożporradrenia Prerv-, 
denta Reeczýboapolite] z ania 16 marca t028 
roku o ewidencji | konfroli ruchu MdnojóliDz 


dnia 28 kwietnia 1046 roku o przeprow. f 
polowania ludowego (Dz. U. R. P, Nr 16 Ese. 
w celu przygotowania spisu Osób upraw- 
ionych do glosowania w głosowaniu ludowym | 
— zarządzam co następuje: 

Właściciele, zarządey, administratorzy pie 
ruchomości i inni prowadzący meldu 
winni dostarczyć właściwym biurom pel- 
aunkowym spisy wszystkich osób her föt 


sji w dniu 10'maja b. r. które ukońcźy 

względnie ukończą 21 lat do dua %0 czrrw 

ca 1946 roku, 

isy te nałeży sporządzić m drukach 4 
sowych doręczonych przez organy M7 
Obywatelskiej. 

| Wypełnione druki winny być  zwrórowe 

+ biurom metdnnkowyw w przeciągu %4 gu- 


ZARZEDZENIE 


U. R. P, Nr 32 poz. 300] oraz art 4 uur. zj, 


lg» 


i Łęczyckim. k 


Państw obcych, osób o nieustalonej przę:| 
neleżności państwowej, volksdówtychów | 
przynależnych do grup sprzywilejowanych 
w czasie pacji (Ukraińcy, Białorus'pi, 
Litwini, Łotysze, Rosjanie, Czesi i £ d. 
tychczas nie zrehabiliłowanych. , 
$6 W spisach mogą sy umieszerone jedynie 
osoby zaineldowane j faktycznie zamifst- 
kujące w danej posesji. 
$6 Nazwiska należy umieszezać w porządku 
uifapctycznym, a nie lokalowym; wszyśikie 
rubryki druków spisówyrh winny być gl 
pełnione dokładnie i czytelnie. 
W wypadkach stwierdzenia świadomego 
ją fałszywych danych względnie me- 
mb opóźnienia. powyżgźich | 
czynności wini ukarani będą siosawi 
cvt. rozporządzenia na dro- 
karą więzienia âo jednego ro- 
ku irb grzywny do 100,00 zł nibo obu tv- 
mi karam: łącznie — ofaz nà rodze añ- 
ministracyjnej — wna do 20.000 zł, Tab 
«reszlem do 4 tygodni albo obu tymi ka 
rami łącznie. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
+ dniem oułoszenia | 


$ 8 


dzin od chwili otrzymania druku, 
5 4 W spisach nie należy umieszczać obywaleli 


Prezydoni Misslą 
Kazimierz Mi.al.| 
$ 


_|do bandy, jednakże udzielali 


go | wód ustalil, że podszywa się oni pot 


4 


+ 


Następny z kolei oskarżony Jan Różyc- 
ki, pseudo „Zając”, liczy sobie ż3 lata, z 
zawodu robotnik. Po wyzwoleniu, wstąpił 
do Szkoły Podoficerów Fiechoty W Kra- 
kowie na Zakrzówku, skąd zdezerterował 
w marcu ub. r. i postapił do PORY „Bły. 
skawica". 

Jerzy Majda pseudo „Pies, z zawodu 
elektromonter, ma lat 21. W bandzie Bly- 
skawicy** spełniał rolę amunicyjnego. 


„Przy następnym oskarżonym Władysła- 
wie Gontarkw pseudo „Popiołek*, oprócz , 
broni znaleziono łegitymację PSL nr 0031. 
Gontarek wstąpił da bandy Zapory jeszcze 
w pierwszym okresie jej istnienia, tj. 14-g0 
lutego ub» r., kiedy to banda grasowała w 
woj. warszawskim. 

Henryk Manista pseudo „IKanarel" m: 
lat 19. Oprócz innych napadów bral on u- 
dział w napadzie na gminę Zapolice, now. 
Łask, w czasie którego banda zo%ała 
stemple, kartki żywnościowe, karty prze- 
imiałowe i powiełacz. 3 
Boleslaw Półtorak, Stanisław Dobru- 
chowski i Józef Malinowski, nie * należeli 
basdytom 


;|pod terrorem kwatery. 


Oskarżeni przyznali się do winy. Prze. 
gd. 
dział AK, z którym w rzeczywistości nie 
mieli nie wspólnego. 


Wojskowy Sad Okręgowy skazał 
radzkiego i Różyckiego na karę émi 
Gontarka i Manistę na karę po 15 lat wię- 
zienia z pozbawierie praw pub ych i 
obywatelskich na la' 5, Majdę na ro łat 


| więzienia z pozbawieniem praw na lat ts; 


Pozostali oskarżeni, którzy nie na 
dg bandy, zosteli skazani: Pdliorak i | Do. 
bruchowski na karę po 6 miesięcy y 
nia, Malinowski na jeden rok. wię: 
Wszystkim trzem wyż. wym. oskar. 
zawieszono wykonanie kary na okres jed- 
neśo roku. 


Rozprawie przewodniczył kot. Ada- 
miowski, oskarżał prokurator por, Zabo- 
TOWS; 


WOW WY 


arza 


Mecz bokserski Warszawa = Łódź zostal 
odwołany przea WOZBI 

Wiadomość ta była zużałnie nieoczekłe 
wana przez związek lódzki, LOZB od kib 
ku Już dni przygotowywał się b. starannie 
do-wyprawy i zmobilizował nałlopszych 
bokserów. Wsvyscy zawodnicy cieszyli się 
na wyjazd do stolicy í wybierali się tam 
z wielką chęcią. £ 

Jak nam zakomunikował telefonicznie 
sekretarz WOZB, warizawskf związek fu- 
maczy swą dęcystę zbyt późnym zawiado- 
mientem o mechi ze strony Łódki. 

— Warszawa dowiedziała słę 0 sdocyzji 
ŁOZB dopiero na dwa dni przed meczem 
— mówił; 

Jest to oczywiście nietchłe, gdyż juk we 
wiorok o g. 10-2j fcdoeń z 
łódzkich, upoważnłony a LOZD zawla: 
domił WOŻB, iż Wrażyna ta stówi sie 
w zapowiedsiawym tersin Nadto wia- 
domości o moci zostały nadane oficjalnie 
pracz PAP fué rok, LOZD wybrał ta 
drogi, aby szybcici zawiadomić "Warszuwę 
| uniknąć korerpondeneji przez 
która się mogła opóźnić. 

A co o odwołtniu meczu mówi prezes 


í $ o la dzieje w awigaku | 
warażawelim, Docyzja WOZB [est dla nas| 
zupełnie niezrozumiała, tymbardziej, 12| 
termin meczu nk 19 mnia był ustalony Jut 
oddawna I uzgodniony z delegatami stolt 
cy podesis mlotrzostw Polok} w Łodzi. W 
dniu 4 moja WÓŻB nopitat do Ras Tt a 
zepyłaniem o połwterdzewie meczw, pismo 
to otrzymaliśmy dopiero 11 maja (przye 
puszcza, że leżało ono u kogoś w kie) 
szeni pracd wrzuconiem do skrzynki pocź* 
towej), Chcąc szybciej dag odpowiedź 
ŁOZB śltorzystał z okazji prywatnej, Nad: 
to trzeba stwierdzić, -Iż termin meczu był 
podany w komunikacie PZA | Warszawó 
mogła tlg spodziewać, aa fo doirzymamy 
Istotnio były projekty odlożenia moczu na 


46 maja w zwiąsku z plonowanym. wyjaz- 
POZ EOT AE BK k 


Prezes Stępień jedzie do Poznania 

Prwzes LOZB — E, Stępień udaje się w 
najbliższą nedricię do Pomaia, pdłie m 
dziuje mocz bokuerski Pomań — Pomor. 
Niewątpliwie przy tej- okazji prezes omówi 
morog aktualnych spraw bókwetskieh, a przesj 
de wszystkim kwestę dokończenia mistrzostw 
bokserskich w wadze średniej, 


Mecz dalwcolągów 
Dziś w Łodzi odbędzie się 
mocz, a mianowicie druga drużyna Turu ror 
żegra spotkanie z Acepołum tego samego 
klubu w grach sportowych 
Przea pól mecz gra będzie się toczyć w 
piłkę nożną, a w drugiej połowie ci ami 
zawodnicy będą waloayli w szezypiorniaku. 
Bedzie to pierwsży mecz tego rodzaju w Éo- 
dzi, odbędzie się oh jako przedmęcz spotka* 
nia piłkarskiego Tur — PTG ò mistrzostwo 
Lodz. o p. kiej fa stadionie ŁKów 


Bokserzy ŁKS pojada do Krakowa 


Drużyna bokserską ŁRS-u została zapro“ 
sroha na urog R 
bi 


stości jubilonaaowe Wish 
Krakowie, które odbędą się w końcu 
żącoga miedlgca. 
Pokrzyżowane plony £K$:u 
Odwotanie meczu ©uszawi = Łódź 
krzyżowało plany kierownictwa KSu. M 
nowicje klub ten staet cenny tetmiń, któ 
ry mógłby wykoszystać na rewinżowe spot 
kanle z „Batórym na Śląsku. 7 
ien dòjdzie „do skutku pewió do 
ma Ziege Świnki | 


i: 


zawód 
tydzeń pó 
się kontuzji. 


w” do: ręprozentneję Łodzi, gdyż w 
iej walczy z Węgrami į obawia 


NOM 


Gstennikarzy | , 


poćzię, |N 


oryginalny | g 


"|równieź vbiecująoy lemisina Olejni 


AD LINA 


dem ŁKS do Czechosłowacji, «le o odwo- 
łaniu tej wyprawy wiadomo już było w 
tbiogły piątek, Jasne Jest, że jeśli my se 
swej strony chcielibyśmy przełożyć termin 
meczu — to o tym zawiadomilibyśmy War- 
szawę. Jesi takie zawiadomienie nie na 


fioduie z przyrzeczeniem danym Warsta: 
wie i stawić się 19 maja na stadionie WP. 
Warszawa nam proponije nowy termin 


Podczas wojny prasa niemiecka donto- 
słu, Ià Sonta Hente nie żyje. Nie padano 
katlnych szczegółów. Po prostu Niemcy 
nimirolli Sonia Henie i basta, Może ją 


f mki, niewiadomo, mo: 
popolnili omyłkę, 

A tymożtsem snokomita łyżwiarka 
gwieada filmowa cieszy się najlepszy 
zdrowiem, mieszka w Hollywood, gdzie 


że po prostu 


jet gwiazdą „Foxa”, nie myśli w ogóle o 
smierci — n raczej jej mała główka kome 
t 


r 


binuje jakby stę lu ros 

Czy istotnie Sonla Kente 
dła filmu? Różnie można ha to pytanie 
udpowiedzteć. Najprościej sprawę stawia 
wma Sonia: 7 A 


A 
Bikerze polscy 

Po meczu ŁKS — Wisła odbyło s'e przy” 
jęcio dla zawodników i organizatorów tego 
na kiórym przedstawiciele związ- 
„ wię yeznych: dziękowali pit- 
katzom za trudy poniesionc podczas mecmi. 
M.in. przemawiali sędzia spotkania kpt. 
M. ajder, który wyraził się, 2 o ile na 
paczątku sezonu b. pesymistycziie zapatry* 


Wejednokrotnie już mieliśmy możność 
ierdzić, że Polska YMCA prowadzi sze- 
fokd skcję propagandy sportu w Łodzi. 
Widać, że doniosłe zagadnienie wychowania 
zdrowego* pokolenia leży mocno na sercu 
Kierownictuu Polskiej YMCA. 
Rozpaczynający się w niedzielę, dnia 19 
tm. o godz. 10.0 turniej piłki ręcznej o 
nagrodę Polskiej YMCA, zorganizowany dla 
młodzieży średnich jest tego najlep- 
szym dowodem 
Poza war 
turniej będzie próbą 'sit muszej 


Ć 
wychowaweżą i sportową 
młodzieży, 


Jak juk donosiliśgwy, Hebia gra dzić naj 
otwarciu kortów Legi w Wsrsawia Poma; 
tok meczą o g. L6rej, Do Waemawy ada! się! 
m, Mir 
ry w dtodze z Wipoława do stoimy 
trzymał się w Łodz È w mieście tym reno 
czoraj z Mehdq 


pęh brary 


ios: | 


rzedstówiają siè 
fńskie: Zryw - dnoczone 
4:2, Tur — HKS walkowee, rózarywki imę: 
skie: Tur — Zjedaotzona walkower. 

W sobotę o g.-17.50 ma holsku /,6dno* | 


AZZARO YA 


Niemcy „uśmiercili 


ale czarodziejka lodu i filmi żuje i śremuje 


wyckspediowali na tamten świat, gdyż jest |slycznej 
ką, może miel ż nią jekieł slare |ona zaangażowana do Hollywood i prze- 


Tasrmiej pilisi ręczme 


o nagrodę Polskiej YMCA w Łodzi 


O yy Wd 


uje Mecz 


Lódzkich bokserów spotkał wielki zawód. 


2 czerwca, ale wątpimy czy się nań zfłó* 
dzimy i pewnie mecz trzeba będzie odło- 
łyć do jesieni. ,, 
Rozmawialiśmy [eszcze z kierownikiem 
niedoszłej wyprawy, ob. Sikorskim. 
— Warszawa naraślia nas na znaczne 


słąpiło — to przecież musteliśmy postąpić |kłopóty. Wszystko już było przyszykowane dion, który jest 


do wyjazdu — zamówiony samochód 1 24- 
kupiono benzynę. Jak wiadomo, chcąc pò- 
móc WOZB mieliśmy jechać do stolicy na 


— Czyż film nie jest również sportem? 


W każdym razie sport odbił się dłęboko | 


na jej kariarze fllmowej, Już fife mówmy 


lo tym, że przecież właśnie dzięki fonte- 


załuce jasdy na łyżwach została 


ctętnie otrzymuje za obraz 150.000 dola- 
rów! Norweżka jest jednak może jedyną 


1|qwiazdą, która słynie ze swej obowlązko- 


wości. Inne gwiózdy grymaszą, spóźniają 
slę do atelier — a Sonia jest zawsże nic- 
zwykle punkłuślna, przychodzi raczej o 
10 minut wcześniej, niż:zepóźno. Poprostu 
sport wyrobił w niej tę punktuelność — 
przychodzi teraz do pracy filmowej, jak 
na start 

Sonia Nenie mimo, że dosięgła najwyż: 
szych zaszczytów, że stała się' miilonerką, 


"Ge mówia po meczu Wisła-ŁKS? 


f 5 
czynią posiępy 
wał sję na polom pilkarstwa polskiego, to 
obecnie jur widzi dułą poprawę i nasa foot- 
bol jęst na dobrej drodze do odzyskania 
swej pozycji przedwojennej. 
Reprezentanci  „Wisły” 
ich dru: penje zasłużenie przegrała 10 
Łodzi, gd: iala b. słaby dzień. Był to bo~ 
daj najgorszy start Wisły w tym seżónie, 


byli zdania, że 


będzie sprawdzianem ich umiejętności i re- 
zultatem kilkum.csięcznej pracy. 
Zrozumiułym siaje się więc duże zaintere* 
sowanie się nim wśród młodzieży szkolnej i 
grona prolesorekiego, którego Gżynnikiem 
są liczne zgloszenia zespołów. 
ka į koszykówka dla młodzieży 
mi latkówka rozgrywana w kofktren 
© powinna dostatczyć wiele emo- 
cji zarówno zawodnikom jak i sympatykom 
sportowej młodzieży Łódzi. Na powyższy. 
turniej Polska YMCA ufundowała 3 tes- 
połowe nagrody przechodnie. 


Hehda dziś gra w Warszawie 


Był to pierwszy trening  Olejniszyna w 
yaf sezonie, gdyż z powodu braku piłek n'e 
śmiał możliwości gra Jak twierdzi Olej- 
niszyn, we Wrocławiu są piękne korty te- 
nisowe, jest także kryty kort, ale ahy go wy“ 
remontować trzeba inwestować 90,000 zło- 
tych. 


czonych dalszy ciąg gier. Spotkają się Zje- 
dnoczóne — ŁKS oraz o g. 1830 HKS — 
Zryw. Będą to mecze kobiece, mistrzostwa 


[niskie zostały joz przeprowadzone 1 tytuł 


AAAA 


„|się w Wałstawie wiel. 


r 


własny koszł, Tak więc, związek warszawe ' 
ski mógł śmiało zcbrać z meczu około pół 
miliona złotych. Widocznie WOZB jest tak 
bogaty, że pieniędzy nie potrzebuje. 

Dowiadujemy rię Jeszcze z Warszawy, że 
WOZB nle wystorał się wcześniej o sta- 
zajęty przez piłkarzy, a- 
[korty Legi, na których możnaby ustawić 
ting, są równieź zarezerwowane przez te- 
nisistów. 


frenufe nadal z żelazną konsekwencją, co- 
dziennie i x z tygodnia na 
tydzień, z mó ra na miesłąc, czyni dat- 
tło postępy, doskonań twą szłukę, Już. te- 
rez nie ślizga się- DO p 
mal fru edwie doiph 

dowej tafli. 

Artystka posiada swa-włosne sztuczne lo- 
dowisko, zbu me specjalnie dla niej 
pracz wytwórnię „Foxa“. Sonia nie ma go- 
dzin przeżnaczonych na trening. Wyłapuje 
je w chwilach wolnych od pracy w atelior, 
korzysta 2 ka: wolnego czasu, ale 
czyni to codziennie. A gdy zaczyna się ton 
koncert. sorzy z sęsiodnich atelier. ta- 
Pią się za głowy. Hale pastoszeją, wszyscy 
ją, żeby popatrzeć na Sonię = u- 
latniają się ciehaczom gwiazdy, operaio- 
?zy, asystenci, dekoratorzy, słałyści.. wre- 
szcie i sami reżyserowie, Wówczas lodowi- 
sko Soni jest oblężone, a ona z uśmiechem 
na ustach dokonuje swych wirtuozowskich 
sztuk na lodzie. A) ` 

Przypatrują się kompozytorzy, którzy do 
tańca na lodzie riorabiają później muzykę. 
Przypatruje się też 


i mu niespnszczać oka 
le -wypadu Sonie, 
ością Hollywood, 


z Sonte. 


Bo to w 
przecież jest teraz w. 
a złamana noga pocięgnęłaby za sobą nie- 
obliczalne straty- Ten pan w czarnym gar- 


mitutze czasami mówi „Ostrożnie“ — a 
$onla odpowiada „Okey” i ślizga się dalej. 

Sonia Henie ostatnio jednal spoważnia- 
ła, stała się już dorosłą panną, mimo to 
uśmiech nie zniknął z jej buzi, a meco za- 
darty nösek jest jeszcze więcej załotny. 
Niedawno jeden z potentatów filmowych 
wygłosił takie zdanie: 

— Gdyby nawet Sonia zapomniała jef- 
dzić na łyżwach = to f tak zanngnżował- 
bym ją chętnie, gdyż fest doskonalą aktor- 

TH GRYŻ. 
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Wielkie wyścigi kolarskie w Łodzi 


W dniu 2 czerwca* odbędą się w Łodzi 
wielkie zawody kolarskie organizowane 
przeż jamnik Łódzki”, a mianowicie wy- 
ścig na 100 kim. Śtart nastąpi o g. Jej z 
pl. Wolności i kolarze zostaną skierowani 
ha autostradę Pabianicką. Spodziewany jest 
udział najlepszych kolarzy z tałej Polski, 
łospenia przyjmuje ob. Wioruskij Nas 


g 
wrot 58 do dnia 80 b. m, 


Wyścig Kolarski Pocztowców 
w Warszawie 

W ramach Święła Pocztowego, odhędzłe 

ki wyścig kolarski na 

dystansie 100 kim, Start w nedzicłę (19 

b. tm) na przystani wioślarskiej przy” mo* 

so'e Poniatowskiego, Trasa biegnie ul. Jas 


Göttawok 
Mińs lego i spowrotem 
przez Otwock do parku Ponietewekingo, 


jadobył acspół ŁKS. 


ig organizuje Pocztowy Klub sporto= 


Jarosływa Iwa- 
n Kasg czynna od 


płunir i S-ka“ z Adodfem Dymszą na czole m 
1 


TEATR NA PIĘ 


Godżienmie o g 


Teatru czynne od fodz. 10 do 14 i od 16. 


„Poionia* (Piotrka yrk“, 
mIgeza“ (Piotrkowska 108) — „Dr Kildare" 
„Wisto“ (Przejazd 1) — 
„Adria“ (ul, Główna 2) 
Narutowicza 2% — „Dni L noce”; 
Gdynia* (Przejazd 2 4 
fele (Legionów 2-4) — 
t, skiego 124) — 


„Przodwłośnie” (Żeromskiego 74-76) — 
diay dorożkarz 
„Tatry* Sienkiewicza 
sRokord* (Rzgowska 2) 


Legia honorowa”. p. 


ike (Napiórkowskiega 16) — 
zimie (Rzgowska 84 
C żoliinm (Żgierska 
Świtu (Bałucki Rynck 
„Ośwlatówy* ON” U | 


5) — „Prawo prof. Dylsy 


Początek seansów w dn) 
nie 16, 18, 20. — W niedz 


„Rima“ rozpoczy 


„Oświatowy OM TL 

dni powszednie o 

dzielę i święta o Wa 

OGROD ZOOLOGICZ! Y 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty | 
codziennie od 9 rano do zmie 


sy: aczyna seans 


Powieść o życiu 


— Tak! — przytak 
ka, — Właśnie, że tak! Pan Orsżew: 
miał być na bridżu u j 
rych mu mocno zależą 
nowy znajomy zadź 


— I pilam. 
-A co najgorsze, ca 
że, siedząc w bòc: 
scenę nadszedł i 


pan do AB 1 


dech Mrocze 
szedł... Udat po p 
manie więcej zn: 


łam się z nim wi 
z tym drugim. Mie 


|na garderobę, Pralnia, Zawadzka 22. L Dobiech. 


PQSZ 
mość w. Rędakcji, 


fnety|. Goóz, 8—15, 


11865) 
s ADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
. motory, każdą radiową lampe. Pełne 


kich narzędzia — kupu. 
|micnia, naprawia, Gdańska 17, 
| 


IK KOŃSKI, 
0f Sosnowa 13, tel. 170-1 


Księżniak. 1867 
Bogusław, Łódź, 


jalewski 


KUPIĘ pe 


pzieeiany” głęboki, Wiadomość: 
Lipowa 12, m. 6, 


[umin agregator elckiryczny mocy 60—80 ko- 
toszenia: Slaszyoa 1/3 przy Brzezińskiej, 
195 


Pido a> Czerośnia, 


m OGŁOSZENIA DROBNE : 


POTRZEWNI: zdalny prasowacz j prasowaczką SKRADZIONO torebkę 


1965 Nr 40/3. — Proszę o zwrot za wynagrodzen 
ZUKUJĘ niateriałów krawatowych. Winda- sinan 


|KUPUJEMY zlom srebra w każdej oše: (mo- 
Laboratorium Chemiczne 
PI, Wolności 2, m. 2 (w podwórku, na lewo). 


sprzedaje, za- 


, — Płacę najwyższe ce- 
a konie niezdolne do pracy i wypadkowe 
o. Wlasny wóz transporiowy do dys- 
1264 


vezne o wyciągu podwój- 
ie same podstawy 


karta z Arbeilsamtu, Kop: a Tekla, At, 1-M. 


SKRADZIONO palv palcówkę, d dowód tożsamości ko- 
966 | nia, 2.500 zł, Żurawik Wacław, Helska 8. Proszę 
© zwTot za wynagrodzeniem. 14950 7 


ZGUBIONO wszystk 
nazwisko Tarno 


a. ZGUBIONO leg. Z. ; 
nieparzyste, Łaczyń 
| Lekarze 
Dr. LENCZEWSKI — choroby, kobiece į aku- l 


Oiga „Bodharski 40, 1 


i tramwajową na mżęesjące 
ka Eugenia, Rysia,7, 1070| 


szeńiu, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 5 
godz, 3—7, tel. 181-47, 1260. 
Dr REICHER, Specjatista "chor chorób wenerycz- 


nych. Południowa 26, 1690 


r Ozeo ULA A ad 
ELEKTROWTRZĄSOWY gabinet leczniczy — 
Zawadzka 6, m. 7, tel, 138-81, godz, 5—7. Leczc- 
nie chorób nerwowych i psychicznych. _ 186% 


Er, med. B, TOŁCZYŃSKI. Starszy usysteni 
Uniwersyłetn Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa £ gardła, Sienkiewicza 37, przyjmu- 
je od 3—6 pp. Tel. 260-01. 1200 | => 


AKABA się koza i 2 kożlęta. 


czarny Terier, wabi się Flips — zagnal. 
imy odprowadzić za nagrodą: Nach 
012 


r 69, m, 41, tel. 172-4 


dą oraz leg. tramw, na 


crz, Rynek, Kilińskiego 5/7 


WUKUJĘ żony Ireny Janiny Żebrowskiej 
z Dymnych, zam, w Łodzi, przy ulicy 
która dnia 31.12 1945 r. za 


Przemysłowej 3 
(Wasta zo mną sheh, Dnia 10, 1. 
Jmnie 4 uejskłu w 
z. kolwiek wie o mi 
lomość 


jscu_zamieszkónia. proszony | 
i Obyw 
i Bi kucie w Łodzź, 


EL KONCERT W POLSKIEJ YMCA 


Koncert z udziałem znakomitych 
ej (skrzypce) i Włady- 
Akompaniament prot. 


pin, Wieniawski, Słatkow- 
De Falla, Moniuszko, Albe- 


anie nie: 


> 120) 


Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


to potraktował cię tak, jak na, to zasłu- 
sz, Bo wiesz gf stigi jesteś? 


— Tak, — mówi — jesteś dziewką nli- 
„czną! 

I z calej siły uderza ję w twarz. 
Rozległ się krótki okrzyk, „Ale to nie 
krzyknęła milcząca Hanka. To stara Mro- 
czkowa przyskoczyła do meža, 

hasze mieszczę- 
iwe dzieckol — zawołała, a w oczach jej 


y |zapłonęły zie. blaski niby u zranionej wil 


czycy. 
Tyle, tyle lat żyli z sobą w zgodzie Ma- 
ria,i Piotr. Maria była zawsze spokojna, 
otula: Nigdy mu się nie prze 
igdy na niego nie krzyknęła. 
z nią teraz stało? 


Ea OGR 5 


Ar Sp. wyd, „Express Husirowany“ 


za wyraz petilo wy poza teksiem — § zł, Inne ogłoszenia: za 


1 św eh 


jater 


w Łodzi, Kolegium Redakcyjne. Red. i ra Łódź. Piotrkowska 102a el, 112- 60, 1239-13 137-41. Druk, 5 


me, Mogą być uszkodzone, — Wiado- 
40-80, Bolesław Uroda, między go- 
b 1958} 


16 Maja, do 
odebrania Ciesielska 7/4. 1964 


i. jamy ustnej, ul. Zawadzka 17, tel. 14445, 162 
aa da z AON LAAS 102 
e= AA r 
urzyste, Danko Wonda = Proszę o| SPROSTOWANIE WYDZIAŁU. APROWIZACJI 
1961 
Jwiepr 


1946 r. okradła 


[Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - 


Przyjmuje 3—6, 


i787 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych. Przyjanje 4—7, w. Ko- 


pernika 6, tel, 188-00, 1791 


WZ A ZA 
Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz-dentysta że 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią 


weneryczne. ROSY, 41/1. 
Al. 150-53. 


0 


Na podstawie pisma Przedstawiciela UNRRA 
W Łodzi, z dnia 13, 5. rb, stwierdzającego, - że 
konserwy nadeszłe w ostatnim transporcie o- 
myłkowo potupkiowane zostały jako „k 
zamiast „ 


iacomym kierunku. Kto- 


ateiskiej VOML| 18. wydawane 
M. Dyksa, | Vieprzowe z jajkiem w i 


3 1903. 
ALANES EON | 


obozów letnich Polska 

tę, dnia 18 bm, o godzi- 
j vó-włastej salf koncertowej, ul. Trai- 
W 


|i pulaniejsi w stolicy 
nius; 


y dochód z koncertu przeznaczony 
ożnych chłopców na obozy 
i ną cel imprezy jak i osoby wy- 
w koncert wywolał zrozumiałe zainie-| 


— cofa się! 


zacji 
niejszym ogłoszenie x 
|do wiadomości, że 


i, ź Km. I adcinck Nr 
bę 


konserwy wieprzowe lub 
lości 0,5 kg. 


PORANEK ARTYSTYCZNY PCE 
W niedzielę, 19-maja o godz. 12 w poł. odbę- 


lazio się w kinie „Polonia“ Poranek Artystyczny 


organizowany przez PC 
konają — oprócz wybitnych artystów łódzkich 
— wbięńcy warszawskiej pibliczności, których 
spocjelnie zaprasza PCK do. Łodał pa zagowie. 
dziany występ; będą to m. in. królowa operetki 
Elna Głsiedt, słynna już poprzez fale eteru na. 
cały kra) Irena Kwiatkowska, wroszcje naśpo- 
Wiktor Bregy i Karol Ha- 
prowadzą Zofia Wilezyń- 
i Feliks Żukówski, Przy fortepianie — Fran- 
ka Leszczyńska, Bilety w cenie od 30 zł s 
do nabycia w kasie kina „Polonie, Piotrkow 
ska 67, codziennie w godz. 14—19. 

prezy przeznacza POR na pomoc 


Bogaty progiem m 


Konferansjoik 


Zrobiło mu się jakoś giùpio. Zakłął tyl- 
ko głośno: „psiakrew, do diabła ze wszyst- 
kimi babami“ i, trzasnąwszy drzwiami, 


poszedł do kuchni. 4 


Matka z córką nie powiedziały sobie ani 


jednego słowa. Jednak w nocy, gdy ojciec 
już spał, 


a Hanka z szeroko otwartymi 
oczyma leżała bezsennie na swoim łóżku, 
pogrążona w największej rozpaczy, że oto 
teraz w tej chi 
pełnia się finał jej tragedii, usłyszała czy- 
jeś lekkie stąpanie. 

Zaraz potem matka En na krawę- 
dzi jej łóżka i tak jak kiedyś, kiedy Han- 
ka jako malutka dziewczynka chorował: 
na odrę czy defteryt, położyła głowę na jej 
poduszce. 

— Śpisz, córeczko? — rozchwiał się w 
szy szept matki. 

— Nie, mamusiu, nie śpięl I nie mogę 
zasnąć... 

Dic matki przesunęła się po jej twa- 
rzy. Uczuła, że policzki córki.są mokre od 
ł 


z słowa przytuliła twarz do jej twaz 
á milczała, Tylko ona, mat- 
la teraz, co się dzieje w sercu 
|, Wiedzisłą także i to, że wszystko, 
ła Hanka ojcu było kłam- 
yślonym po to tylko, ażeby. 
uchronić Zbigniewa od przykrości. 

— Haneczko — cicho mówi matka, —| 
więc kochasz go aż.tak bardzo? 

— Oh, mamo! 


— Oh, marno! 
ko, a łzy słone, łzy zawie 


jak dzie- 
'dzionej miłości 


miliner — poza R stem — zł. 14, w tekście 
50 t dh 


dowodami: palcówka,|ĉ}®. è: 
adpowi 
a 


1 
f 


dowody w Niemczech n: pn 


sztuki”, skecz 
zacji Kaz, Tı 
palowskżego, 
28,00 Ostat 
na jutro, 28,3% Z Ło 


„| dowych, 


qr 120 


Ats 
Jna, i. pogłówne 
pogadanka dia wsi inż. 
3 Muzyka Indos z płyt, 1600 
izicet, 16,60 Reportaż, 17,10 
dbwdowujemy Warta 


ię 
wę”, 17, 55 


3) Orkistra dela K 
wka z vig krofonam, 18,65 
ital ERVA 

enak wie 


„AWitoł Wanda reki 
teracki Juditsza ,Pogoń-8! 
forte] i: 


21,60 
Pog. sportowa, 22.00 Z Łodzi: „Dzieło 
„ Czechowa w tłum. i radiofon;- 
nowskiego, reż, Tadensza Lo- 
2915 Z W-wy: Muz, tancczna. 
ję wiadom, dziennika, 23.25 Program 
Izi: Koncert Życzeń I część, 
Zakończenie audycji 


0,05, Program ma jutro, 
i Hymn do 0,10. 
PRZETARG j 

Zarząd Miejski w Łodzi — Zakład Oczyszcza: 
nia Miasta oginęza przejarg nieograniczony na 
sprzedaż szmat, złomu źelazncgo | innych me- 
tali, butolek, szkła fłuczonego, kości oraz od- 
padków papieru, znajdywjących się na zsypiskach 
i innych amniejscach, które ma ton còl zostana 
przeznaczone, 

Oferty pisemne nalež 
Oczyszczania Miasta ul, Łagiewnicka 03, 
pierwsze piętro, pokój Ne' 18/do dnia 28 maja 
1016 roku (godz, 11-cj) w kopercie zalkowanej 
2 napisem; 

„Oferta na kupno odpadków z zsypisk”, 

Szerogűtowych, informacji udziela” Biuro Za- 
kladu Oc. Miasta w Łodzć, ul, Łagiew= 

k: J piętro, pokój 10 w godzinach urzę- 


składać w Zakładzie 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 maja 1946 
raku o godz. 14,30 przed południem, w Zakładzie 
Oczyszczania Miasta. Łagiewnicka 68, I piętro, 


pokój 11. 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w 

wysokości zł 1000 maloy złażyć w kasie 

Zaldudu Oc Miasta w Łodzi, w. Fa- 


wi cyjny, dołączyć do 
Łódź. daża 17 maja 1946 robu 
Zarząd Aniejski w Łodzi, 
wozi 


giewnicka 63, 
oforty. 
MA 

AE E ss 


ili w pałacu Brauerów do- |- 


DRUGA IOSENNA 


AKCJĄ PREMIOWA 
„Kapressu 
Tlustrowanego* 
KUPON Nr 24 


Wyciąć i zachować 


i umarłej nadziei płyngły po jej policz- 
kach, łącząc się ze łzami matki. 

— Nie płacz, nie płacz córuchno, Bóg 
da, że zapomnięz jeszcze o tym, co cię tak 
mocro boli. Jeszcze poznasz innego, nie za 
rok, to za dwa... i pokochasz go. — 

— Nie, matko, nigdy już więcej nie po- 
kocham innego! — potrząsa głową córka. 

I znów gorące łzy płyną po jej twarzy. 

I znów przyniesiono nowe flaszki szam- 
pana, i znowu nalano „nowe kielichy w 
lśniących salonach pałacu Oskora Brau- 
era. y 

Hucznie, bogato wyprawia zaręczyny 

swej jedynaczki bogaty przemysłowiec. 

Ae się całe towarzystwo łódzkie: 
królowie tkalni, apretur i manufaktury, 

Zjawił sig Renner. senior i junior. Przy- 
był z nimi (choć go nikt specjalnie'nie pró- 
sił) Kurt Szneider. Stawi? się Julian Herd 
z małżonką. 

Ci ostatni oddalają . Się od siebie coraz 
bardziej; Julian ma nową kochankę (tym 
razem platynowo-jasną aktorkę z teatru 
miejskiego), oha znów żyje swoją tajem- 


"Rządko pokazują się razem. Lecz jeśli 
jeż bawią gdzie wspólnie — jak feraz u 
Brauerów — odnosz się do'siebie z wręcz 
wersalską kurtuazją. - 

— Radzę ci wziąć to udko pułardy — 


pani Herd kładzie mu na talerz kawałek 
esa, wyręczając lokaja. 


— Pozwól, że ci dołożę. trochę boró- 


wek! — z galanteria rewanżuje się jej mał- 
wie przycisnęła się dojżone 


Potem 


Š, stuknąwszy swój kieli- 
tła, uprzejmie spogląda 


— Kochana, piję twoje zdrowie! 
(Di c. n). 


— zł 21. — W numerach niedzielnych 


